
Z k r on i k i  n a u ko w e j

SETNA ROCZNICA ŚMIERCI  
PRYMASA POLSKI EDWARDA LIKOWSKIEGO  

ARCYBISKUPA GNIEŹNIEŃSKIEGO I POZNAŃSKIEGO

W śród wielu w ażnych rocznic przypadających w  2015 r., zw iązanych z wydarzeniam i
II w ojny światowej i postaciam i Jana Długosza, Józefa Piłsudskiego, Jana Paw ła II, czy -  dla 
N iem ców  -  O ttona von Bism arcka, w spom inam y setną rocznicę śmierci abp. Edwarda Likow- 
skiego, postaci niestety szerzej nieznanej. Celem przyśw iecającym  pow stałem u w  2014 r. O d
dolnem u Kom itetow i Społecznem u upam iętniającem u tę osobę było przypom nienie sylwetki 
hierarchy kościelnego i naukow ca, w ybitnego W ielkopolanina.

G łów ne obchody odbywały się w  Poznaniu od 13 do 20 lutego 2015 r. Pierw szym  ich eta
pem  było uroczyste Walne Z ebranie C złonków  Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół N auk 
w dniu 13 lutego 2015 r. Ta zasłużona poznańska instytucja naukow a uczciła w  ten sposób 
pamięć swojego najdłużej sprawującego funkcję prezesa; abp Likowski przew odził Towarzy
stwu w ostatniej fazie niewoli narodow ej, to jes t w  latach 1895-1915. W alnemu Zebraniu prze
w odził prezes PTPN prof. Andrzej Gulczyński, a pierw szym  referentem  był historyk dr hab. 
Przem ysław  M atusik, który przedstaw ił wykład pt. „Edward Likowski -  w  służbie Kościoła
i polskiej nauki”. N astępnie zaprezentow ano część artystyczną, w  w ykonaniu dr A leksandry 
Kamińskiej (m ezzosopran) i dr hab. Laury Sobolewskiej (fortepian). Po części oficjalnej był 
czas na obejrzenie prezentowanej w  Sali Posiedzeń PTPN kolekcji eksponatów  ze zbiorów 
M uzeum  A rchidiecezjalnego i A rchiw um  A rchidiecezjalnego w Poznaniu, jak  rów nież Po
znańskiego Towarzystw a Przyjaciół Nauk. Poza publikacjam i z epoki, w  tym  autorstw a sa
mego bp. Likowskiego, można było obejrzeć m ateriały zw iązane z jeg o  osobą i A rchidiecezją 
Poznańską, w  której odgryw ał czołow ą rolę w  ostatnich dekadach istnienia zaboru pruskie
go. Interesującym  eksponatem  był pierścień podarow any w  1914 r. ks. Likow skiem u przez 
Edwarda, W andę i Franciszkę Potw orow skich, czy dokum ent papieża Leona XIII m ianujący 
go w 1887 r. biskupem  tytularnym  A ureliopolis oraz biskupem  pom ocniczym  Archidiecezji 
Poznańskiej1. W ielkie zainteresowanie wzbudził obraz Jana M atejki „Założenie Akadem ii Lu- 
brańskiego w  Poznaniu” i popiersie abp. Edwarda Likow skiego z 1914 r. w yrzeźbione przez 
W ładysław a M arcinkow skiego.

D wa dni później, w  niedzielę 15 lutego 2015 r. w  B azylice A rchikatedralnej Św iętych 
A postołów  Piotra i Paw ła w Poznaniu została odpraw iona M sza św. w  intencji zm arłego 
przed stuleciem  m etropolity  gnieźnieńsko-poznańskiego. Przew odniczył je j i w ygłosił ho-

1 AAP, sygn. DK perg. 426.
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m ilię abp Stanisław  G ądecki2, a po je j zakończeniu zebrani zeszli do katedralnej K rypty 
A rcybiskupów , gdzie odm ów ili m odlitw ę za duszę zm arłego.

Trzecią część obchodów  stanow iła sesja naukow a zorganizowana przez wspom niany 
O ddolny K om itet Społeczny oraz A rchiw um  A rchidiecezjalne w  Poznaniu, która odbyła się 
20 lutego 2015 r. Jej tytuł nieprzypadkowo brzmiał: „Zapom niany wielki Polak... 100. rocznica 
śm ierci Prym asa Polski A rcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego Edwarda Likowskiego 
(1915-2015)”, a patronat honorow y objęli: M etropolita Poznański oraz dziekani W ydziału Hi
storycznego prof. K azim ierz liski i W ydziału Teologicznego ks. prof. Jan Szpet, zaś m edialny 
„Przew odnik K atolicki” i „Radio Em aus”. U czestników  sesji w  A rchiw um  Archidiecezjalnym 
pow itał jego  dyrektor ks. kan. Rom an D woracki, a słowo w stępne w ygłosił przedstaw iciel M e
tropolity Poznańskiego ks. prałat dr Jan Stanisławski. M oderatorem  dw óch paneli był ks. prof. 
Bernard Kołodziej TChr., a w śród liczącego niem al 100 osób audytorium  byli m.in. krewni 
abp. Likowskiego.

Ks. prof. B. Kołodziej uznał naukow e uczczenie abp. L ikow skiego za w ażne w ydarzenie 
w  historii Poznania i K ościoła, gdyż -  jak  stw ierdził -„arcybiskupi G niezna i Poznania są 
praktycznie w  historiografii kościelnej i nie tylko zapom niani” . Podniósł ich doniosłą rolę pod
czas zaborów  i w  czasach późniejszych. „Dobrze, że sięgam y do tej osoby” -  skonstatował. 
Podobną opinię w ygłosił ks. dr Jan Stanisławski z Rady Form acji K apłanów  Archidiecezji 
Poznańskiej, w spom inając w łasną pracę duszpasterską w  latach 1960-1964 w Ujściu nad N o
tecią. Ó w czesny proboszcz ujski ks. Jan Felicki często w spom inał abpa Likowskiego, który 
przyjm ow ał go do sem inarium  duchow nego i udzielił m u św ięceń kapłańskich na początku
I w ojny światowej 20 grudnia 1914 r. D elegat arcybiskupi zauw ażył, iż „pracow ałem  więc 
u boku księdza zupełnie z innej epoki” i podziękow ał „organizatorom  sesji oraz prelegentom , 
którzy przybliżą w  sposób naukow y i kom petentny tę w ielką postać. Przyszło m u żyć w nie
łatw ych czasach i sterow ać K ościołam i obydw óch archidiecezji. N iech będzie dla nas w szyst
kich, duchow nych i św ieckich m ocnym  punktem  odniesienia” .

Pierw szy panel sesji naukowej rozpoczęło w ystąpienie ks. dr. hab. Roberta Kufla, dyrekto
ra A rchiw um  D iecezjalnego w  Zielonej Górze, najw iększego znaw cy postaci arcybiskupa Li
kow skiego3, który zaznaczył, że podjęty tem at jes t bardzo szeroki i m ożna jedynie przedstaw ić 
niektóre wycinki z życia oraz działalności tego w ielkiego Polaka. Prelegent om ów ił historio
grafię, w  tym biogram y w  słow-nikach czy encyklopediach, po czym  zakreślił w ogólności życie 
abp. L ikow skiego (m. in. pochodzenie i kariera duchow na) oraz jego  działalność. M ówca 
obalił m it, jakoby  bp Likowski ubolew ał w  1891 r. z pow odu braku pow ołania na stanowi
sko arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego. Jak w ynika z korespondencji, bp Likowski 
rozum iał i w iedział, że nie m oże zostać ordynariuszem  ze w zględu na panujący w  zaborze 
pruskim  układ polityczny, ogniskujący się w  relacjach pom iędzy kanclerzem , m inistrem  kultu
i ośw iaty oraz naczelnym  prezesem  prow incji. Zatarł rów nież w yobrażenie o antagonizmach 
m iędzy ów czesnym  abp. Florianem  Stablewskim  a bardziej dośw iadczonym  bp. Likowskim, 
m ów iąc, że choć hierarchow ie ci zasadniczo różnili się m iędzy sobą4, ale w spólnie pracowali

2 Http://www.przewodniczacy.info #!VI-Nicdziela-Zwykła-100-rocznica-śmierci-arcybiskupa-
Edwarda-Likowskiego-Jeśli-chcesz-możesz-mnie-oczyścić/c64h/i66u7oiil9, [dostęp: 5. 04. 2015].

3 Zob. Ks. R. Kufel, Edward Likowski 1836-1915. Sufragan poznański, metropolita gnieźnieński ¡po
znański, prymas Polski, Zielona Góra 2011, ss. 698 + 61 il.

4 Arcybiskup Stablewski jako ugodowy dyplomata nie chciał się narazić władzom pruskim, bp Li
kowski byt wówczas w tym względzie nieprzejednany (np. nie korzystał z zaproszeń władz państwowych 
na różne uroczystości, przykładowo podczas odsłonięcie pomnika itp.). Po śmierci abp. Stablewskiego
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dla dobra Kościoła. Co w ięcej, bp Likowski darzył abpa Stablewskiego w ielkim szacunkiem 5. 
Zdaniem  ks. R. Kufla ów czesna rzeczyw istość je s t dziś nam  obca, a m ożna ją  poznać tylko 
ze źródeł i literatury. W dalszej części w ystąpienia prelegent wskazał, że w  przeciw ieństw ie do 
arcybiskupów  D indera i Stablewskiego, bp Likowski był typem  naukowca. Był autorem pięciu 
prac pośw ięconych Unii Brzeskiej, interesow ał się historią Kościoła i praw em  kanonicznym , 
w ydał z tych dziedzin kilka publikacji. Ks. E. Likowski odegrał w ielką rolę dla Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauki i ożyw ienia jego  działalności. D orobek naukow y bp. L ikow 
skiego został doceniony przez nadanie mu tytułów doktora honoris causa  w  K rakowie i Lw o
wie. Był zapraszany przez A kadem ię U m iejętności, naukow com  tej placów ki udostępniał po 
znańskie zbiory, w ysyłając je  do Krakowa, kom plem entarnie rozum iał pracę dla dobra nauki
i historii. Z trzeciej części referatu zebrani dow iedzieli się o bp. Likow skim  jako  bardzo do
brym  adm inistratorze A rchidiecezji Poznańskiej. Ks. dr hab. Kufel opisał go w  tym ujęciu jako  
biskupa konkretnego, niew ylew nego, czasem  radykalnego (napom inającego swoich księży), 
ostrożnego w obec w ładz i co najbardziej charakterystyczne, niezm ordow anego tytana pracy. 
Zaprzeczył kolejnem u pow tarzanem u w literaturze obrazowi abp. Likow skiego jako  człow ieka 
oschłego, zam kniętego i nietowarzyskiego.

Drugi referat, zatytułow any „D ziałalność abp. Edwarda Likow skiego podczas I w ojny św ia
towej w  świetle najnow szych badań” przedstaw ił doktorant W ydziału H istorycznego UAM  
m gr M ateusz Hurysz. Om ów ił dotychczasow y stan badań, w ew nętrzne i zew nętrzne czynniki 
mające w pływ  na działalność abp. E. Likow skiego oraz działalność bohatera w  świetle swoich 
najnow szych badań. Zw rócił też uw agę na zależności determ inujące życie ks. Edwarda Likow 
skiego w latach 1914/1915, m ianow icie objęcie arcybiskupstwa i w ybuch w ojny jako  źródło 
zupełnie nowej sytuacji. U w zględniając szeroko zakrojone analizy, oparte przede w szystkim  na 
kwerendach archiwalnych w  jednostkach kościelnych i instytucjach państw ow ych, stwierdził, 
że stan badań postaci poznańskiego duchow nego jes t mniej niż zadowalający. Jego działalność 
w tym okresie rozpatryw ano w yłącznie pod kątem  politycznym , a na analizach ciąży piętno 
historiografii PRL-owskiej. Referent przedstaw ił czynniki w ew nętrzne (stanow isko-urząd koś
cielny, narodow ość, w iek) i zew nętrzne (relacje arcybiskupów  gnieźnieńskich i poznańskich 
z w ładzam i pruskim i, w ojna i jej konsekw encje) na działalność abp. L ikow skiego podczas
I wojny światowej. H istoryk zapoznał słuchaczy z wszechstronną działalnością arcybiskupa od 
początku w ojny do jego  śm ierci, obejm ującą relacje z duchow ieństw em , działalność duszpa
sterską, aktyw ność dobroczynną, pom oc na rzecz żołnierzy i jeńców  oraz „arcybiskupa jakiego 
me zn am y ...” . Podsum owując w ystąpienie, referent powiedział:

„Są postacie w historii, które mają szczęście i takie, wobec których dziejopisarz jest bezli
tosny. Niewątpliwie opisy dotyczące arcybiskupa Likowskiego podczas I wojny światowej pasują 
do tej drugiej kategorii”, a zakończył przypomnieniem słów z testamentu hierarchy: „Umieram 
jako wiemy syn Kościoła rzymsko-katolickiego. Dziękuję Bogu za wszystkie łaski, któremi mnie 
za życia obdarzył, i przepraszam wszystkich, których mogłem zasmucić lub obrazić, a tych którym 
dobrze uczyniłem, błagam pokornie o modlitwę za moją duszę.”

pojawiła się kolejna szansa dla bp. Likowskiego, by zostać metropolitą gnicźnieńsko-poznańskim, rząd 
pruski jednak nic udzieli! mu na to stanowisko placetu. Skoro władze pruskie nie mogły przeforsować 
kandydata niemieckiego, postanowiły, że nikt nie będzie piastował tej funkcji w Prowincji Poznańskiej.

Prelegent na podstawie źródeł przyznał, że nie natrafił na świadectwa publicznych kontrowersji 
między abp. Stablewskim a bp. Likowskim. To prasa szukała sensacji, by uwypuklić różnice zdań pomię
dzy tymi dostojnikami kościelnymi jako wyraz rzekomego niegodzenia się bp. Likowskiego z tym, że nie 
jest arcybiskupem.
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Podczas drugiego panelu kustosz Archiw um  A rchidiecezjalnego w  Poznaniu ks. Rafał Ry
backi om ów ił „Źródła archiw alne znajdujące się w A rchiw um  A rchidiecezjalnym  w  Pozna
niu na tem at abp. E dw arda L ikow skiego” . Prelegent rozpoczął od kw estii definicyjnych, 
stw ierdzając, że źródła jako  punkt w yjścia m ają stanowić inspiracje do poszukiw ań i porząd
kow ania system atycznych badań. D okum ent nie tylko daje inform acje, ale zaprow adza nowy 
porządek, a jako  przykład przytoczył w skazał bullę papieską nom inującą bp. Likowskiego. 
Ks. Rybacki dokonał analizy konkretnych dokum entów: bulli nom inacyjnej papieża 
Leona XIII, sakry biskupiej udzielonej ks. Edwardowi Likow skiem u przez abp. Dinde- 
ra, list kard. Pietro G asparriego ze stycznia 1915 r. do abp. Likow skiego, list od papieża 
B enedykta X V  jako  dow ód uznania za „niew zruszoną postaw ę abp. Likow skiego w obec ludu 
bożego archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej”6, list od zarządu PTPN  m ianujący bp. L i
kow skiego prezesem  (1895 r.), list podpisany przez papieża Leona XIII z podziękow aniem  bp. 
L ikow skiem u za w kład w  rozwój nauk historycznych i kościelnych, list nuncjusza apostol
skiego w B aw arii7. W  dyskusji ks. R. Kufel w spom niał rów nież o kilku listach w ym ienionych 
pom iędzy bp. L ikow skim  a bp. Pelczarem  -  łączyły ich zam iłow ania historyczne. M ów ca pu
entując swój w yw ód stw ierdził, że źródła w eryfikując stan wiedzy, kw alifikują podjęty temat. 
Z akończył łacińską m aksym ą: „Ten, który odszedł nie przestaje do nas m ów ić” , a m oderator 
sesji ks. prof. B. K ołodziej podsum ow ał w ystąpienie stw ierdzeniem : „dla każdego historyka, 
archiw isty dotknięcie dokum entu, źródła naw et w  form ie elektronicznej jes t czym ś w ielkim. 
Z arazem  w idzim y, jak i je s t trud historyka i archiwisty, żeby to odczytać” .

O statnim  m ów cą był reprezentant rodzin Likow skich, dr inż. Jędrzej W alkowiak. W  w ystą
pieniu pt. „A rcybiskup Edw ard Likow ski wre w spom nieniach rodzinnych -  daw niej i dziś” 
zapow iedział, że  choć nikt z żyjących członków  rodziny nie mógł osobiście znać arcybiskupa, 
z przekazów  rodzinnych daje się doskonale zarysow ać jego  obraz. Szczegółowo om ów ił gene
alogię rodziny Likow skich i jej boczne linie, prezentując też zdjęcia, m.in. siostry arcybiskupa 
W iktorii i jego  brata A ntoniego. Interesujący był fakt, że popularny M odlitewnik ks. Piotra Skar
gi zestaw ił ks. Stanisław  O koniew ski, zatw ierdził do druku bp Likowski, zaś korektą opatrzył 
ks. H enryk Likow ski, a w ięc było to dzieło rodzinne. Z relacji rodzinnej abp Likowski daje się 
poznać jako  opiekun i w ychow aw ca, sam zresztą m iał liczne rodzeństw o. Prezentacji J. Wal- 
kow iaka tow arzyszyła analiza dokumentów': fotografii oraz kilkunastu zachow anych listów, 
w  tym  korespondencji m iędzy Heleną Likowską a ks. Edwardem  Likowskim . D uchowny in
teresow ał się rodziną, przesyłał życzenia im ieninowe, pisał serdeczne inw okacje, troszczył się 
rów nież o jej byt materialny. Słuchacze dow iedzieli się też o przekazach rodzinnych zw iąza
nych np. z Paulem  von H indenburgiem  oraz zespołach archiw aliów  znajdujących się w  rękach 
rodziny (m owy żałobne w ygłaszane przez bp. Likow skiego, listy pasterskie, książki z historii 
K ościoła unickiego itp.). Referent pokazał także nekrologi obw ieszczające w prasie śmierć 
abp. Likow skiego, a podsum ow ując pow iedział, że „abp Likowski był niew ątpliw ie autoryte
tem  i opiekunem  rodziny. Do dziś jes t osobą, która cem entuje w spółczesne korzenie rodziny ■

Ks. prof. B. Kołodziej doceniając w ystąpienie J. W alkowiaka, podkreślił, że podczas sesji 
naukow ych o tem atyce biograficznej w arto pośw ięcić m iejsce św iadectw u rodziny. Wyraził

6 List ten jest jedną z cenniejszych rzeczy z podpisem papieża Benedykta XV, które posiada Archi
wum Archidiecezjalne w Poznaniu.

7 Dotyczył on dopełnienia formalności związanych z nominacją bp. Likowskiego na arcybiskupa 
(cztery bulle: obwieszczenie kapitułom metropolitarnym, obwieszczenie ludowi bożemu, sam akt ustano
wienia oraz specjalna bulla dyspensująca od obowiązku otrzymania święceń biskupich w Rzymie).
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ubolew anie, że do tej pory „na różnych sym pozjach tego nie było, niestety historycy często 
pom ijają ten w ątek”.

W dyskusji ks. dr Szczepan Szym andera, proboszcz parafii św. bp. Stanisława w  Pruś- 
cach przypom niał szacunek i podziw, jak im  ks. W ładysław  Hozakowski, ceniony naukowiec 
okresu m iędzywojennego, darzył bp. Likow skiego, zw łaszcza za jego  działalność naukową. 
W ywiązała się też dyskusja na tem at prym asostw a abp. Likow skiego. Sam ks. H ozakowski 
w kazaniu pogrzebow ym  nad m ogiłą abp. L ikow skiego użył sform ułow ania „Prym as ducha” . 
O dpowiedzi ks. R. Kufla i ks. prof. B. Kołodzieja nie pozostaw iły w ątpliw ości -  „abp Likow- 
ski był prym asem ” (zw racano się tak do niego w przem ów ieniach, ze strony ziem iaństw a, czy 
w  czasie w izytacji biskupich).

N a zakończenie M. Hurysz złożył podziękow ania w spółorganizatorom  sesji naukow ej, 
streścił tygodniowe obchody i poprosił o m odlitwę za duszę abp. L ikow skiego o godzinie 
19, dokładnie w setną rocznicę śmierci. Odczytano jeszcze telegram y: od poznanianki Teresy 
Tyszkiewicz i prezesa PTPN prof. A ndrzeja G ulczyńskiego. D yrektor A rchiw um  A rchidiece
zjalnego ks. kan. Roman Dworacki zam knął sesję słowami: „K oniec lekcji, ale nie zakończy
ła się kw estia” . Po zakończeniu obrad m ożna było obejrzeć om aw iane w cześniej dokum enty 
z archiwum  kościelnego i podpisać petycję do w ładz Poznania o nadanie ulicy im ienia abp. 
Edwarda Likowskiego.

O bchody upam iętniające poznańskiego arcybiskupa ogólnym  odczuciu przyniosły w iele, 
aby postać tego ze w szech m iar zasłużonego Polaka ocalić od zapom nienia. K olejne uroczysto
ści m iały m iejsce 8 m aja 2015 r. we W rześni -  rodzinnym  mieście abp. L ikow skiego -  odbyła 
się uroczysta M sza św. i w ystaw a pt. „Prym as z W rześni -  Arcybiskup Edward L ikow ski”.

POLSKO-NIEMIECKIE REFLEKSJE O EDUKACJI KULTURALNEJ  
ORAZ UPOWSZECHNIANIU KULTURY I SZTUKI

O tym , jak  w ażne m iejsce zajm uje w N iem czech i w  Polsce sprawa edukacji kultural
nej oraz upow szechniania kultury i sztuki, św iadczyć m oże m iędzynarodow a konferencja 
pt. „Edukacja kulturalna i upow szechnianie kultury i sztuki w  Polsce i w  N iem czech”, jaka 
miała miejsce w' dniach 24-25 lutego 2015 r. w  G enshagen niedaleko Berlina. Konferencja 
została zorganizowana przez Fundację G enshagen1 jako  kontynuacja w cześniejszych sym po
zjów, które odbyły się w  latach 2013-2014. W tegorocznym  spotkaniu udział wzięli decydenci

1 Fundacja Genshagen (Stiftung Genshagen) jest fundacją prawa cywilnego, która prowadzi dzia
łalność pożytku publicznego. Jej fundatorami są: Pełnomocnik rządu federalnego ds. kultury i mediów 
(BKM) oraz kraj związkowy Brandenburgia. W Zarządzie Fundacji zasiadają: Rita Siissmuth (członek 
honorowy), Christel Hartmann-Fritsch (członek Zarządu i dyrektor działu „Upowszechnianie kultury
i sztuki w Europie” oraz dr Martin Koopmann (członek Zarządu i dyrektor działu „Dialog Europejski
-  o Europie politycznie”). Fundacja realizuje międzynarodowe projekty m. in. artystyczno-kulturalne, 
mające służyć porozumieniu między narodami oraz wspieraniu współpracy w Europie, zwłaszcza dialogu 
Pomiędzy Francją a Niemcami, a także w ramach Trójkąta Weimarskiego, w tym głównie z Polską. Fun
dacja organizuje konferencje, sympozja, warsztaty, honoruje nagrodami, a także umożliwia dialog między 
instytucjami i ekspertami działającymi na polu kultury i sztuki oraz edukacji kulturalnej.
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